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m  soi li.
Ostatnia dy-kus\a  walutowa w 9 j nile od« 

kłoniła w całej nag, ści brak zrozum.ema dla 
doniosłych problemów gospodarczych, k óre dziś 
b  zwzględnie powinny się wybić na pierwszy 
plan w naszem ż ciu państwowem. Spó walu
towy w Sejmie rozstrzygnięto nie większością 
rozumiejącą doniosłość i znaczenie głosowanej 
sprav*y, ale większość ą zainte, esowaną w tem. 
aby taki a nie inny stosunek korony <to m arki 
wprowadzić. „Marków cy“ mieli większość w 
S imię, dlatego taka a nie inna zapadła uchwa
la  Nie rozwiązano tej sprawy z państwowego 
punk u widzenia i na ten punkt widzenia am 
r/ą ,l ani Sej n dotąd zdobić się n>e mogą, aby 
rozwiązać d>ni >sie problemy gospodarcze.

Już d iw no  m r a t  rok, odkąd w V arszrwie 
isłnieji rząd polski, a dobiega już rok ol.iau 
^ejmowvch, ale ooiąd żadna z tych naczelnych 
.nstancyi państwowTych nie odważyła się sięgnąć 
do kies e. i warstw posiadających w Polsce, aby 
na rzecz rządzonego jarzez s ebie państwa zło
żyły jakąś majątkową daninę, Z całą gotowo 
śc ą uchwala się i przeprowadza pobór rekruta 
i to ma być ich patryotyc/ną i of arną, man fe- 
stacyą, ho masy idą do wojska, a patiyoci po- 
zosi ją  wT domu, aby strzedz Swego dobra, kto 
re w zapale deklamacyjn m uważa się za dobro 
naio  iowe, wTotuje się druk nowych papi rowyc h 
pte iędzy, któ ym: wkrótce usiana będzie ziemia 
pol>ka ; wreszcie bieize się chętnie pożyczki za
granicą ch ć y na najhardziej niekorzystnych 
warunkach, ale na to zdobyć się nie można. 
*by z posiadanych i nagromadzonych kapitałów 
*asilić skarbi, c państwowy i przez to przyczy
n ę  się do wzmożenia gospodarczego pań-tw t i 
htnoż iwienia m u utrzym ania się w międzyna. 
bodowych stosunkach handlow ych na koniecz
nym poziomie.

Trzeba to społeczeństwu żyjącemu dziś w co- 
bardziej trudnych i oaropnycb stosunkach 

P°wiedzieć, aby wiedz ało, że państwo polskie 
v> »wym rozwoju napoty* a na jedną do ąd nie- 
P ° k o n a ln ą  przedewszyslkiem trudność, a jest nią 
8®hl0lubstwo, egoizm k la s  posiadających, które 

poczuwają s i ę  do obowiązku ś\vi. dczenia ma
jątkowego na rzecz państwa, przed tym obowiąz
kiem bronią się one wszelkimi siłami.

Rząd ludowy j r/ed rokiem obejmując wła- 
02? w państwie, chciał jego gospodanzą moc 
oprzeć na pociągn elych na rzecz panstwra ka
pitałach paskurskicn i dorobkiewiczów wojen
nych, zapowiadał wywłaszczenie i przymusową

Eożyizkę pa stwewą dlatego tak  gwałtownie 
ył zwalczany, llaiego roz, ętano przeciwko nie

m u tak nieprztbierającą w środkat-h walkę, w 
któ ą dali się wciągnąć i nędzaize ujęci tak  ob 
iicie szalowanyn patryotycznym frazesem.

Nubita kiesa dorobkiew cz i i m gnata pol
skiego me jest o tw a tą  d a  rządu polskiego, cze
go dowodem m arne wyniki rozpisanej przed ro
kiem pożyczki -państwowej, dowod, m też ie  do
tąd z obawy przed kom prom itacyą nie rozpisa
ne następni, poiiidLi. Duazio do t&>a i*  b i k

Obejmowanie w dalszym ciąga ziem
polslcch.

s z f o b u  c r p n o r r r fn n r r o

z dnia 20 stycznia.
Front litewsko • b ia ło rusk i: Oddziały nasze 

dokonały udałych wypadów na wschód i północ 
od Lepla, biorąc jeńców i zdobycz wo enną 
Patrol utań-ki rozb.ł placówkę bolszewicką na 
wschód od Kapcztwc. 

fro n t Bofyńalii: Spokój.

F ie w in d u fta e y a  z ie m  p o L & icft 
n a  z a c h u d z ie .

Obeimowanie ziem polskich postępuje w dal», 
szym ciągu wedle p lanu i bez starć. W dniu i 
wczorajszvm, 19 b. m. zajęliśmy Lubawę. Nowe; 
Miasto i Kowalewo Na obszarze byłego Księstwa 
Poznańskiego dotarliśmy na północy do linii ka-. 
nału Bydgoskiego i Noteci, za,muiąc p-żytem 
Ujście. Ma południu osiągnęliśmy granicę obszaru 
plebiscytowego Górnego Sląsna.

P.erwszy zastęoca szefa sztabu 
Kuliński.

Armia litewska wkroczyła uo Fniski ł
WARSZAWA. Pat. .K urjer Poranny donosi i czyta linię demarkacyjną i rozpoczęła akcyę 

z W ilna pod dalą 19. bm. Wedie o t 'zymanychj zaczepną. Z miejscowości, zajętych przez rooj« 
tu  wiadomości, arm ia litewska, licząca około jsho tary  by, ludność polska ucieka w panice. 
30 000 żołnierzy w kilku miejscach przekro*' — o—

ftre.k w zagłębiu osirawsko- 
karwinskiem.

CIESZYN. Pat. 2^ stycznia. Dziś rano odby
ła  s.ę w M >rawskiej Ostrawie konfereneya przed
stawiciel1 izadu z delegatami robotniczymi wszyst* 
kich szy ów. O goizinie 6 wieczoiem m iała się 
odtiyć konfereneya szersza między mężami zau
fania robotników a przedstawicielami ministerstw 
spraw wewnętrznych, han, lu i pracy.

Strajk w zagłębiu ostrawskiem przybiera 
czasami fo mę dość oryginalną. Wczor j n. p, 
górn cy szybu .Hermenegilde" nie podjęh pracy, 
ponieważ przydział tytoniu p >lic/oro im o 2 K. 
drożej. Na wielu szybach przy rannej zmianie 
praca idzie jeszcze jal.o ta*o, popołudniu zaś 
nikt nie zjawia się do pracy. Robotnicy polscy, 
którzy chcą pracow, ć , narażeni są na gwałty i 
prz śladowania ze strony cz skiej. W Karwinie 
na szybie „Hohenegger^ przyszło do bójki z p i-  
w >du wezwania , do pracy ze strony , polskiej, 
rodobn .e  dzieje s.ę i w innych szybach.

R e ro in d y h a e y a  k o ś c io łó w  p o ls k ic h  n a  
B ia ło r u s i .

WILNO. (Pat.) W ładze polskie przy odbiera
niu kościołów zabranych ongiś przez Rosyan 
napotykają na Białorusi na opór miejscowego 
duchowieństwa prawosławnego. W  ostatnich 
dniach zajęto kościoły w Holeszczynie i Cho- 
żowie ood Mołodeczną.

K a ta s t r o f a  n a  m o r z u .
* PARYŻ. (P a t) Havas.) Parowiec, wiozący 
francuskich Afrykanów, płynący z Bordeaux do 
SenegaJii, podczas burzy w padł na wysokości 
La Rocheile na skałę i zator ł. 460 podróżnych 
utonęło, uratow ano zaleawie 34 osób.

tibład angielsko«bolszou7icki.
WARSZAWA. (Pat,) .K urjer polski“ podaje 

z Paryża, że 0 ’Grady i L twinów podpisali w 
Kopenhadze układ angi Jsko-sowiecki w s ,ra« 
wie wymiany jeńców oraz dostawy odzieży i 
żywności.

ka polska stoi znacznie n tej od m arki niemie- 
<kiej. że zagranica uważa nas za dogodny teren 
zby u dla swych wyrobów przemysłowych wsku
tek czego nie możemy u ru  homić własnego ży
cia gospodarczego i dusimy się wśród drożyzny 
rosną, ej z zawro ną szybkością. Dusimy się bo 
ceny najkon.eczniejs/ych do życia śrouKÓw do
chodzą do zawrotnej wysokości, a za nimi po
bory ludzi pracy muszą dosięgać fantastycznych 
wyżyn.

Jeżeli pod względem m ilitarnym  możemy 
wskazać na poważne postępy, je.eli pod wzg‘ę« 
dem organizacyjnym tu  i ówdzie można mówić 
o poprawie, to na .polu gospodarczem upadam y 
coraz niżej 1 Za bankrutów  jesteśmy uważani.

Za .naród  rycerzy* uważają nas na zacho
dzie, musi nam jednak bardzo na tera zateżeć, 
aby ci .rycerze" nie chodzili bez butów.

\
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EHn. B»rtsl o eyłtoanw* obecnej 
na Kolejach pańsleiwifch.

Lwów, dnia 20 stycznia,
Bawiący we Lwowie minister ttoiei państw, 

p. Bartel udzielił prasie lwowskiej obszernego 
wywiadu na tem at obecnego stanu kolejnictwa 
w Polsce

Z rozmowy tej okazuje się, że stąp rzeczy 
aie przedstawia się tak czarno, jak mniema 
znaczna część społeczeństwa, nie znająca bliżej 
tego działu m achiny państwowej.

Prz~dewszystkiem omówił min Bartel 
poro.ay tbecnego ograniczenia ruchu 

kd?jowegg.
Zarządzenie to spowodowane zostało olDrzy- 

miem zapotrzebowaniem węgla w państwie, 
wznirżonem obecnie wskutek objęcia przez Pol* 
ćkę prowincyi zachodnie a. Aby podołać wielkim 
zadaniom, jakie czekają obecnie państw o, nale
żało się do tego odpowiednio przygotować. W o
bec tego

wskazana jesu jak największa oszczędność.
Z powodu braku węgle stają m łyny i pie

karnie, przerywa się praca w prz< myślę łódz
kim i przemyśle Zagłębia. Po ciężkiej sytuacyi 
obecnej przyczynił się też strejk polityczny na 
G' Śląsku.

Ograniczając ruch, utrzymaliśmy jednak po
łączenie stolic, oraz ruch podmiejski. Bezwątpie- 
aia to ogrnntózenie j st dla publiczności przykre, 
podyktowała go jednak konieczność. — Cały 
czas ograniczenia ruchu

będzie pracowicie wyzyskany 
Zużyje się go nr. odczyszczenie, zoezytifekeyo- 

n&wanie S uporządkowanie taboru ko lejorosge,
zniszczonego diugoleto.ą wojną. Będzie to miało 
wielkie znaczenie sanitarne ja k  tw rdzą czyn
niki powołane, wstrzymanie ruchu kolejowego 
przyczyni się w wysokim stopnia do wstrzyma* 
nia grasujących epi emii.

W W arszawie stosuje się obecnie
nowe meiody czyszczenia parku kolejowego,

mianowicie zapomotą pary. Posiadamy 5 takich 
aparatów i rob ty te są w pełnym toku. Dla 
Lwowa przeznaczono również jeden z tyeh apa
ratów, które oddają wielkie usługi

Ruch towarowy będzie wzmożony!
— Piócz pociągów wojskowych, klóie nie

doznały żadnych ograniczeń — mówił minister 
Bartel — ruch towarowy nie jest bynajmniej 
uszczuplony, a nawet będzie jeszcze wzmożony, 
Idzie bow em o jaknajv iększe ożywienie ruchu 
towarowego, o sprawne dostarczanie aprowizacyi. 
N ech publiczność nie spodziewa się, że będzie 
jeździć na wyścielanych kanapkach, jednsk to, 
co jest aziś najgłówniejsze, t. j. doprowadzenie 
do jakiego takiego porządku taboru kolejowego 
i usprawnienie ruchu towarowego staram  się 
przepiowadzić możliwie szybko. Za kilka mie
sięcy bęcuie m ożni w tvm kierunku zauważyć 
poprawę.

Tabor kolejowy.
Zbytni krytycyzm Społeczeństwa przedstawia 

sobie sprawę naszego taboru kolejowego w zbyt 
czarnych barwach

Tymczasem stosunek procentowy taboru do
brego do zniszczonego, przedstawia się u  nas 
znacznie korzystniej, niż w innych krajach np. 
we Fruncyi. Wiemy to z relacyi naszego przed
stawicielstwa we Francyi, wiemy z re'acyi przed 
staw cieli francuskich w Polsce. W  Berlinie 
również nie jest lepiej. Naogół rzec można, ze 
u nas sio unki z dnia na azien poprawiają się, 
i jeżeli uwzględnimy, że dostaliśmy tabor zu
pełnie zrujnowany, to w dzisiejszym stanie rze
czy można z otuchą patrzeć w przyszłość.

Obecnie i koleje poznańskie udało się włą* 
czyń pod zarząd centralny min. kolei państw., 
co jak  wiadomo, uchwaliia przed paru dniami, 
Rada ministrów.

Państwo zakupiło 150 parowozów Baldwina, 
z tych 12 już Jest w GdańsKu. Montuje się je 
przy pomocy monterów z tejże fabryki. Ceny 
*$00.000 K za 1 parowóz, jaką płaciła Polska, 
nie uważam za n a d m e rn ii  wysoką. Przy dzi 
sejszym  ogólnym braku parowozów, nabycie 
ich, choć by po cenie wysokiej, jest zawsze 
bardzo korzystnem. Przytem mamy dogodne 
w arunki, miano m c ii  6 letni kredyt.

Największe j.d n ak  znaczenie ma tbUC!.omle 
uis fabryk wozów k()le;owych. Budują się obe
cnie trzy fabryki, pozatem rozszerzona będz.e 
fabryka wagonów w Sanoku i Zieleniewskiego 
w Krakowie.

Poduiósł też min Bartel, że w ostatnim pół
roczu

dzielność wszystkich warsztatów wzrosła 
o 50 proc. i jest nadzieja, że wzrastać będzie 
dalej.

tiSalka z łapownictwem.
W alka z łapownictwem wkroczyła dzls na 

nowe tory, ponieważ stosowana będzie w razie 
tego przestępstwa ustawa, świeżo uchwalona, 
skazująca przestępców tego rodzaju na najwyż- 
ste kary, a więc karę śmierci.

Ogół pracowników kolejowych, • jak  zazna- 
czyf mm. Bartel, nie jest bynajmniej zdeprawo
wany, jak  wyobrażają sobie pesymiści. Więk
szość kolejarzy to ludzie pracowici, uczciwi, te 
zaś jednostki, które szerzą zło, uprawiają ła
pownictwo i korupoyę, niebawem stracą grunt 
pod nogami.

— Tak więc — kończył min. Bartel — sy
tuację  moźnaby ująć wT tych słowacn: trudno
ści ogromne, jednak — zm iana na lepsze 2 
dniem każdym postępuje 1

Dodatki drsżyźjiians dla kolejarzy.
Ministerstwo komunikacyi rozesłało do 

wszyslkich dyrekcyi następującą depeszę;
„Wszystkim pracownikom kolejowym mają 

być w najbliższym czas e po udzieleniu kredy
tu przez Se n przyznane z w-a.Tiośr ą od 15. 
stycznia i920 dodatki drożylniane przy pobo
rach pieniężnych wraz ze wszystkim. aotMka* 
mi drożjżnianym i do 1000 marek włącznie, w 
wysokości f>5 proc. samotnym, 75 proc. żona
tym z jeanym  dzieckiem, -5 proc. z uwojgi w  
dzieci, 95 proc. z trojgiem dz>eci, 100 proc. naj
mniej z czworgi cm dzieci, a to zawsze licząc w 
rznczvwisfych stałycn pob .rach miesięcznych. 
Przy poborach zaś ponad 1000 maren mieś ę- 
cznie w tych samych klasach 50 proc., 70, 80, 
90 i 100 proc. od rzeczywistych stałych pnbo* 
rów miesięcznycn. Zarządzić natychmiastowe 
przygotowanie list płatniczych i zażądać potrzeb
nej dotacji pieniężnej. Rubotniey tymczasowi 
będą uwzględnieni o ile służą ponad 3 miesiące.

bartel.

PRENUMERATĘ na "Dziennik Ludowy'1 można 
uiszczać u sekretarza Budzicklego w orgaruzacyi pra
cowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskie}, uL 
Gródecka 1. 69, codziennie w godzinach popołudnio
wych od 4-tej do 6-tej wieczorem. ’’

Co sadzili cbsy o sirav;is 
polskiej w r, 1303?

Ciekawy dokument — ISi ędzynarotSbroa ankieta 
, Krytyk!" to sp rF w ie  eolskiej — C p  s ą d z i?  WtC- 
tr.Iec, francuz, Węgier, C^cch, Rusin i Ru* 

syanin ?
W ojna — i klęska trzech mocarstw zabor

czych, w krótkim  przeciągu lat zmieniły zu
pełnie oblicze świaa* v yzwalającego się nie* 
wstrzymanie z pęt potęg c.enmych, którym 
kłania! s ę  świat wczorajszy.

Potężna i zeczywisiość, — odtodzenie Polski 
wielkiej, zjednoczonej i niepodległej, w osobli- 
wciri świetie ukazuje nam sprawy i rzeczy, a 
zwłaszcza pojęć a epok' ubiegłej

Mamy o o przed tobą cieka wy dimumeni.: 
num er krakowskiej „Krytyki" z cztiwea 19 6 r. 
z wynikami międzynarodowej anki< ty w spra 
wie polsk ej, rozpi tne, przez ied ikcyę tego mie
sięcznika

N cs yahęiiie, ciekawe refleksje budzą te 
ftłosy po i tyków świata, zwłaszcza uczonych nie- 
iniickieh, wierzących w niewzrusrouość dawne 
•go porządku...

Kwestyonaryusz „Krytyki" opiewał:
„1 Czy dążność naro lu polskiego do odzy- 

«Kan;n bytu niepodległego w gram ach jego dzi
siejszego teryloiyuiu językowego jest ze stano
wisk! prawa ntuo. ów usprawiedliwiona, czy 
me •?

2. Czy w interesie kultury europejskiej jest 
zachowanie i samodzielny dalszy rozv ój kultu
ralny na odu polskiego w ram ach niezawisłego 
bytu państwowego poząuany, czy też nie?

3. Jaki wyły w na politykę europejską i świa
tową miałoby: a) przeobrażenie Polski, należą
cej do R isyi, w obrębię jej dz sicj ;zyck granic 
etnograficznych, więc bez Lii wy i ziem * oskich, 
w terytoryuin autonomiczne, złączone z Rosyą 
związkiem federacyjnym, z własnym sejmem 
krajowym, własnym rządem Kratowym i własną 
silą zbrojną, b) przeobrażenie całego polskiego 
obszaru w niezawisłą republikę demokratyczną, 
w której granicach w zjscy mieszkańcy, bez 
różnicy wyznania i narodowość* byliby pod 
względem praw  politycznych i obywatelskich
równouprawnieni ?“

Poniżej podajemy odpowiedzi, wysoce ch a
rakterystyczne.

Etyka polityczna w .dla prof. fi Dćłlbrłiska.
Prof. Hans Dellhruck. red „Preusische Jahr- 

bucber“ w Beri nie odpowiedział, co nastę
puje :

I) Na pitanie, czy uprawnione są dążenia 
n a rodu polskiego do stworzenia państwa poi 
skiego, nie można dać odpowiedzi ze stano
wiska prawa narodów. Prawo narodówr jest 
zawsze zależne od prawa chwilowych władz 
pulilycznych; pytanie Pańskie należy przeto 
rozpatrywać nie ze stanowiska prawa narodow, 
lecz ze stanowiska etyki pOlHyCZnej, a  wówczas 
da się sScrmulować odpowiedź taka: Polacy
mają takie same prawo dążyć do p .ńslw a n a 
rodowego, jak każdy inny naród, Ale tak samo 
Rosya, Austrya i Prusy mają prawo skarać się
0 zachowanie dotychczasowych swych rządów
1 bionić swych interesów politycznych, o ile te 
kolidują z in t- rs a m i nar dowc polskimi, Jedno 
i drugie prawo jest zarówno ważne i święte w 
obhczu etyki oolitycznej. (siei) W alka i zmaga

nie się wzajemne takich idei równouprawnio- 
nvch, stanowią właśnie treść dzieiów świata. O 
odpowiedzi na pytania powyższe musi zatem 
rozstrzygać nie to, czy Folacy m ają prawo do 
państwa narodowego, lecz czy urzeczywistnienie 
; j idei by liby  korzystne d’a zbiorowej kultury 
lud-kcści A to pro wadzi do drugiego pytau a 
Pańskiego kwestyonaiy usza

„2. Stworzenie narodowego państwa polskie
go w granicach jego obecnego obszaru języko
wego m iałoby ten skutek, że kilka prowincyd 
pruskich, o mieszanej ludności, niemieckiej i 
nolskf j, zostałoby odc.ętych od pań twa nie* 
n.ieckirgo, a Prusy ws bodnie oddzielone od 
reszt / N -?miec. Myśl stworzenia podofmej Pol
aki wówczas tylko łjyła6y możliwą do ui-zeczy* 
wistaicnia, gdyby w ogromnej wojnie europej 
sniej państwo niem eckie doszczętnie zostało 
zgładzona Że taka wojna i podobne situlki 
prryniostyiiy szkodę zbiorowej kulturze Europy, 
jest c h jb a  rzeczą tak jasną, że dla k żdego 
człowieka, obejmującego wzn k em zbiorową 
kulturę Europy, odpada temsamem kwestya, 
dotycząca narodowego państwa polskiego w ob 
rębni jego obszaru językowego. Inna rzecz jeśli 
chodzi o stworzenie państw a polskiego z wyklu- 
-zemem dzisiejszych mniej lub więcej polskich, 
do Prus należących prowincyj. Wszak i niemiec
ki naród, o tyle większy i potężniejszy od pol
skiego, me posiada państwa, klóreby zajmowa* 
lo cały niemiecki obszar językow y,‘lecz poprze
staje ia  państwie narodowem, obejmują em nie 
więcej jak  dwie trzecie całego naiodu. Do cego 
jedynie ceiu mogłany zmierzać dzis ejsza realna 
polityka narodu polskii go, co też zdaje się wy
rażać pytanie trzecie. (C. d. n.j

‘—O—
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Z SEJMU.
Ustawa o ooywafelstroie polsfrem. — U uregulowanie 

gospodarki drzewnej.
WARSZAWA, (Pat.). Początek o  godz. 4. 

«njn. 30.
Odczytano interpelae/e w „pranie cenzury 

teatralnej, w  sprawie przeprowadzenia ustawy o 
godlaah i ciarwodi republiki, w sprawia zwiększa
nia liczby godzjn pracy urzędników państwowych.

Przystąpiono do poraąuicu dziennego,

USTAWA O OBYWATELSTWIE POLFKIEM
1. Drucie czytanie ustawy o obywatelstwie 

polskiem. Ref. Giąhińcskł przedkłada ustawę po- 
inownir <z uwzgledn enicm poprawek noczynicnyeh 
podczas rozprawy sejmowej.

Oruobawn występuje przeciw artykułowi 2. 
ustawy w którym jast mowa o tern, kto ma być 
uznan; za obywatela polskiego. Mówca proponuje 
dwie poprawki, zmierzające do tego, ażeby za o- 
bywateli polskich uznać tych wszystkich, którzy 
mieszkali na ziemiach potskich od 1. sLrpnia i914 
bez względu na to, czy wojna zmusiła ich na 
jaias czas do wyjazdu, oraz tych, którzy zgło
sili pię i zostali przyjęci do arvr.f. polskej.

Sprawozdawca p, GtąLuski zastrzega się prze
ciwko temu jakoby ustawa miała na celu gnę
bienie narodowości żydowskiej, Komis:, i szło tylko
0  to, a ty  nie dopuścć do możliwości, by ktoś 
tnógl być równocześnie obywatelem dwóch lub 
trzech państw. Diatego nie m esztka^t może óesy- 
łjować o obywa.els wte potokiem a «  stałe o- 
oładlenLe Oję, i na teau opiera się traatat wer
salski.

Po wywodach p. Głąbińskiego przysLąp10no do 
głosowania Przyjęto najpierw większością art. 1. 
Poorawkę p. Griinbauma do art. 2 odrzucono
1 przyjęto ten artykuł w  brzmieniu proponowanem 
przez komisyę. Następnie przyjęto resztę artyku
łów ustawy oraz rezolucyę p. Ks. Lutosławskiego. 
W końcu Izba uchwaliła przystąpić do trzeciego 
czytania

P G-Łnbama zabiera jeszcze raz gło3 i za
znacza, że taka czy inna interpiretaeya i raginartle 
traktatu nie uda się obecnie. Wyrażenie to p. 
Giiinbauma wywołało oburzenie w całej sali.

P. Szyppar zwraca uwagę, że art. 2. nie 
■aehowuje ściśle tej Lnij prawa publicznego, któ- 
rejby się należało trzy .nać. Proponuję zatem po
prawkę, umożliwiającą 'także i tym, którzy pos;a-

[akkolwisk się w  ni>.m nie o sied li, przyznan*
obywatelstwa poiskiego

P. Głąbirbk3 występuje z potępieni 'm  słów _ —_  . -  -

na jakie sobie pozwolił p. Grunoa'Jml, i zarnaczi 
że ustawa w niczem nie sprzeci wia się trautatowi 
we* salskietnu.

P Griiabautm: To szczyt perfidyl.
Marszałek przywołuje p. Grunbauima do po

rządku.
Mówca p. Głąblńrld oświadcza, że byłoby po

niżej gounośri odipowiaaać p. Griinbaumowi
Głos z prawicy: Wykluczyć go!
Marszałek oznajmia, że wpłynęła jeszcze re- 

zolucya pp. Moczydłowskiej, Moraczewstlej i Ea~ 
tickiej wzywająca rząd, ażeby przy zawjeraniur 
traktatów między narodowych uwzględniał zasadę 
międzynarodowego praw a małżeńskiego, w ede 
której zamążpójście nie pociąga za sobą utratę 
obywatelstwa. W  głosowaniu poprawka p. Szyp- 
pera została Ouizuaoną, poeżem przyjęto uctawę 
en p}oc w trzx.Sisn czytaniu Rezoiucya pp. Mo
czydłowskiej i iow. upadła.

Przystąpiono do drugiego punktu porządku 
diziennego tj. do sprawozdania komisyi prawni- 
ctidj i wojskowej,

* 4
W  SPRAWIE POWOŁANIA PR3WNIKOW DO 

SLUŻ3Y WOJSKOWEJ.
Po krótkiem uiptvwawaniu pracz p. Miesznow- 
skiego, Izba prze jęła ustaw1? en bloc w  Jrugiem 
czy laniu

Ustawę dotyczącą ryntezasowego sądownictwa 
wojskowego uzasadniał p. Anasz poczem Izba 
przyjęła ją w drugiemj i trzecism czytaniu.

Przystąpiono do czwartego punktu t.

SPRAWY UREGULOWANIA GOSPODARKI 
DRZEWNEJ W  POLSCE,

Wniosek uzasadnił p. Głąbióskj tłuimacrząć 
konieczność eksportu potrzebą podniesienia wa
luty polskiej.

P. Wojdalióski oświadcza, ze wywóz drze
wa w chwili kiedy kraj jest zniszczony, jest nieu
zasadniony, jednak imieniem stronnictwa ze sta
nowiska ogolnokrajowego Dędzie głosował za eks
portem. W  dalszym ciągu kryty auje mówca gos
podarkę leśną w Po^osj i dtm aga się jej reformy.

P. Basset stwierdza że rezolueya nie u- 
względnia faktu, iż w  naszej gc spodarce leśnej 
panuje zupełna anarchia. Dzieje się to wsKirek

dają miejsce zamieszkania na zitm ach potekiJh, parni ęszania kompeteneyi różnych władz, które
tą gospodarką kierują.

Ks. Okoń stawia rezolucyę aby dlrzewa nie 
wywożono^ z kraju, dopćhi nie zostanie odburio- 

a m śa w m m u m

walny1 i póU ludność cierpi na brajc opału. Żąda 
oznaczeiiia cen maksymalnych na budulec i epaf.

Minister rolnictwa Bariel odpiera zarzut czy
niony nJ|r>;sterstwu, jakoby rząd nie starał się 
dostarczyć drzewa ludności i jakooy gospodór 
ka rządu była nieodpowiednią. Ministerstwo stara 
się dostarczyć ludności zarówno drzewj opało
wego jjak i buduleowego.

Rezolucy e komisyi przyjęto en bloe. Po króK 
kieirr uzasadnieniu przez sprawozdawcę p. Ma- 
jcJwsk.ego, uchwalono znieść dekret z 1. grudnia 
1&18 o utworzeniu urzędu rozdzielczego. Na tem 
wyczerpano porządek dzienny.

Następnie odesłano do komisy, cały szereg 
wniosków nagłych. Po króu&em umotywowaniu 
przez Trzcińskiego, przyjęto nagłość wniosku o 
utworzeniu Izb rolniczych wojewódzkich, a wnio
sek sam oaesłano do komisyi.

Następne potiiredzen.e w  pjątek o godz, 4. 
popołudniu.

Z koinisyi prawniczej.
WARSZAWA. (Pat.) Komisya prawnicza pod 

przewodnictwem Dra Marka uchwaliła projekt 
o zawieszeniu sądów p rzysięgłych w obrębię 
apelacyi lwowskiej wbrew wnioskowi p. bie&sr- 
mana, który żądał wydzielenia okręgu prze
myskiego.

P. Seyda referował rządowy projekt ustawy
0 uchyleniu ograniczeń w sprawach kobiet na 
obsza i ze b. zaboru rosyjskiego Zabierały głos 
pp. Balicka i Moczydłowska, które uznały pro
jekt rządowy za niewystarczający i zgiouły w 
dziedzinie prawa majątkowego żądania daleko 
idące. Poruszono także myśl zwrócenia się do 
komisyi kodyfikacyjnej, aby opracować projekt 
prawa małżeńskiego.

Na wniosek d a Marka uchwalono rezolucyę 
następującej treści: Komisya prawnicza uzną,e
1 otizebę bezzwłocznego uchylenia ograniczenia 
praw kobiet, mężat k i niezamężnych w Kon
gresówce i przystępuje do dyskusyi szczegóło
wej, biorąc za podstawę projeut r:ądowy, który, 
będzie mógł uiedz zmianom w ciągu dyskusyi 
szczegółowej. Dla przygotowania tej dyskusyi 
wybrano na wnioseir p. Zygmunta Seydy. pud- 
komisyę
B M B B B M W — agB B B aaBBBffiBgĘgE • --J£~

Paderewski —■ obywatelem honorowym 
Poznania.

POZYAŃ. (Pat.) Na najbliżsrem środoweni 
posiedzeniu poznańskiej Rany miejskiej ma być 
uchwalony wnios k o przyznanie p. Igriacenm 
Paderewskiemu obywatelstwa honorowego m ia
sta Poznania.

sssa
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J'_ZU3 i JUDASZ
uom. MARYA BIANKA.

(Ciąg dalszy).
— Nie! panie Truck, na to naprawdę nie 

zasłużyłam, dalibóg nie — rzekła cicho Potem 
zamilkła i ujęła z przyzwyczajenia koniec far
tucha.

Po chwili zaczęła znowu.
— Czy pana tylko nie oszwaoili?
Pociągnęła go ku szafie, skąd musiał wyjąć

zawiniętą w szary Dap.er materyę.
— Rany Boskie! — zawołała podniósłszy 

W e  — ależ to jak dla prawdziwej królowej!
— Pani nie zdradzi nic przed Lenią, prawda?
— Ani słowa! Jestem milczącą jak slup. 

Khdy go wreszcie opuściła, siedział przez
chwilę zamyślony. Potem wydobył cicnutko 
iTułe ^Jdeleczko, w którem I żała wązka, złota 
obrączka i przypatrywał jej się długo, wyobra
żając sobie tę chwilę, kiedy niepostrzeżenie przed 
innymi... g< j  będą sami... zupełnie sami... powie 
Lenie na ucho tylko dwa słowa.

Nie mógi się pozbyć tej m yśli: Izdebka... 
łÓżKo... kawa.ek chleba i — Lena.

Dwa dni jednak przed tą uroczystością stało 
się coś, co groziło zepsuciem całej radoś i.

Nagle, jakDy zmartwychwsmł, n iesp odzian ie  
Kj&wił się w ku ani gospcdyi*. i  ;warsc

obrzękłą od alkoholu. Od chłopców, którzy 
z początku cofnęli się przestraszeni, dowiedział 
się o wszystkiem, co zaszło podczas jego nie
obecności.

Kobieta, ujrzawszy go, wpadła w taką wściek- 
r ść, że nie mogła słowa ze siebie wydobyć w 
pierwszej chwili Potem chciała go natychmiast 
za orzwi wyrzucić, nie wdając się z nim w żadne 
pertraktacye.

On jednak zaczał grać rolę czułego, objął 
ją ramieniem, opowiadając, że rozstał się już 
raz na zawsze z tą lafiryndą, która siedziała te
raz w kryminale za kradzież.

Kiedy jednak widział, że całe jego, gadanie 
nie pomaga, zaczął grozić. — Bo co się tyczy 
Kasi, to i on ma prawo coś powiedzieć — 
a toby jej na dobre nie wyszło — wie wszystko... 
i to od samej Kasi.

Żona ograniczyła się do wypalenia mu ka
zania, przyczem na wszystko kiwał gtową i za
warli na nowo kontiakt. W pierwszych dm a.h 
zachowywał się cicho i nie pyskował w ten spo
sób jak dawniej. Całe^postępowanie zony wobec 
Trucka i to, jak od Kasi wyciągała pieniądze, 
bardzo mu imponowało.

Nareszcie nadszedł dzień uroczystości.
Kiedy w obszernym kościele rozbrzmiały 

tony organów, ogarnął i naszych trzech przyja
ciół. którzy już dawno nie byli w żadnym ko
ściele, poważny i  podniosły nastrój.

Truck zaś nie spuszczał wzroku z Leny, 
która skupiona w sobie oddawała się całą duszą 
Ł--ĆJo,ż>ńsb'xiv, C a s rm  tylko wydawało mu się,

że rzuca szybkie spojrzenia w jego stronę. Wtedy 
odwracał się szybko a rumieniec zakłopotania 
oblewał mu twarz aż po skronie.

Kiedy uroczystość się skończyła, sam pierw
szy zwrócił się ku domowi, aby niepostrzeżenie 
dostać się do swego pokoju. Lecz gospodyni, 
która czekała już na niego, wyszła naprzeciw 
i Wciągnęła go do kuchni.

— Panie Karolu nie chcę tracić słów na 
próżno, tego nie lubię, ale żeby pan poznał, ze 
me jestem taką, za jaką mnie pan może ma, to 
idź pan do swego pokoju. Więcej nie powiem 
nic...

— Nie rozumiem pani, — rzekł cicho.
— No, to powiem panu wyraźniej, przysuń 

się pan trochę bliżej. — I biorąc czule jego dtoń 
w swoje ręce rzekła:

— Widzi pan, w naszym stanie już tak jest, 
że człowiek nie może s.voich córek uchronić... 
A pan tak Lenę lubi... a dlaczegóż by ją kto 
inny miał mieć przedtem? Więc kazałam Lenie, 
żeby poszła do pokoju pana i żeby wszystko 
robiła, co jej pan powie, wszystko — powie
działam jej.

Truck patrzał na nią bezprzytomnie. Zesztyw
niał, jak gdyby całe życie uciekło z jego ciała.

Po chwili, kiedy nieco się opanował, uczuł 
taką wściekłość, jak wtedy, gdy stał w nocy na
przeciw Ludeckego. Zacisną! pięści, zagryzł wargi 
i śmiertelnie blady, nie rzekłszy ani słowa tej 
kobiecie, zwrócił się chwiejnym krokiem do 
swego pokoju.

JC. l O )  J
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M era  auf?m obi!ct»a przed  sąd em
poldwym.

Lwów, 21 stycznia.
Rozprawa por. Kwiecińskiego i (Ir. Krokow

skiego, przed sądem polowym wykazała tak ja 
skrawe niedbalstwo hwiec ńskiego w prowa 
dzeniu swych agend, jako kierownika oddziału 
auto&iobilowego, że poprzednie giosy prasy p ę 
tnnjące tą  gospodarkę, były z u p in ie  zasłużone. 
Sprawę 1% poprzednio oinawial śmy obszernie, 
a w głównych zarysacn tak się oua przed 
staw ia ;

Gdy z wiosną okazał się brak materyałów w 
oddzielc samochodowym, Stankiewicz i Rcscn- 
fflann skupywali pneum atyki i częśc5 automc 
bilowe, które następnie sprzedawali skaroowi 
państwa. Krokowski jak® jed. ochotnik przy 
grupie samochodowej albo sam je oceniał po 
wyższe, cenie, alno protegował tych dostawców 
tt Kwiecińskiego. Zysk z tej trausakcyi dzielili 
tak, że 40 proc. m iał pobierać Kwieciński i 
Krokowski zaś 60 proc, Stankiewicz i Ro<>en- 
mann.

W  ezisie wstępnego śledztwa tak  zeznali a- 
resztowani Słankiewicz i Rosenmann pized oad- 
konr poi. Łuaom skim  Jednak na rozprawił' 
cofnęli te zeznania, jak to donosiliśmy Rów
nież i oskarżeni do winy się nie przyznają.

TymczaS m niektórzy świadkowie zeznają 
silnie na niekorzyść oskarżonych Po zeznaniach 
siezżanta Żurów kiego prokurator wystąpił z 
wnioskiem o podniesienie przeciw Kwiecińskie
m u zarzutu oszustwa, przez namawianie świad
ka do składaruą fałszywych zeznań.

Również, jak  pisaliśmy, obciążające zeznawał 
puik. Bogusławski. Of cer ten będąc kierowni
kiem warstatów samochodowych u Ukraińców', 
starał się przejść na stronę polską. Jeńców ofi
cerów Polaków ukryw ał w swym warStecie, a 
w czasie ucieczki Ukraińców warstaty te prze 
prowadził na teren galicyjski z PadziWiłowa, 
gdzie też wojska nasze je zasiały. Tu zjawił się 
Kwieciński i rozpoczął swą conajmmej lekko-

i chcą z Polski zrobić 
przedmurze.

WASZYNGTON. 19. stycznia Biuro Reutera. 
Na positd.-.eniu kom isji budżetowej Izby posłów 
podczas dyskusji nad p opozycyą udzielenia 
Austryi, Po.Sce i Armenii 150 milionów dola
rów' zaliczki, stkm tarz ministerstwa wojny za
proponował wydanie Polsce wszystkich amery- 
kańskicn zapasów wojennych, które pozostały 
w Europie, aby Polsce utr ożliwić odparcie po
chodu bolszewickiego ku zachodowi.

Członek amerykańskiej delegacyi pokojowej, 
gen. Blies, oświadczył, że nie jest wykluczo ie 

' wznowienie się wojny w Europie, jeżeli Polssa 
nie zdora stawm oporu wtijSkom bolszewickim.

PRiECiWBOLEZEWICKIE DEPUTACIE.
WARSZAWA, ,20. istyez. (Pat.). SpWyahla de- 

•ugacya powołana przez ogówo-krajowy zjazd 
praetiwoolszcu ipki w  osobach pp. W ac’awa Wa- 
siłewskiegc, ks. prałata Antoniego Ktrolmlaka ii 
Tadeusza Michalskiego przjdlozyia sebotrde u 
chwały zjazd, boisz Naczelnikowi państwa, Marsz.. 
jSśjrrflr i prez-sowi Rady ministrów. P rzedstaw ia- 
Je naszych władz najwyższych, z -dużttm zaintereso
waniem przyjęły ifcłcgfeyę puzyp:s  j o wis’kie zna
czenie pracom zjazdu, mającym- skup-iić i ?orgaru- 
izowaó umiarkowane i zrównoważona żywioły v 
naństwie potekier’

m yślną gospodarkę. Gdy w krótkim czasie na 
anonimowy donos Bogusławskiego aresztowano, 
Kwieciński został panem położenia. Gospodaro
wał tu  jak kto chciał. Zdzierano gumy z au,o- 
moniii które niszczały, zaś gumy. zskupywane 
przez różne hyeny vfft Stanisławów, były pono
wnie zakupywane na rz:-cz skarbu państwa.

Niema słów oburz nia na te fakta nadużyć, 
na rozdrapywanie m ajątku państwowego, gdy 
dodamy, że zdobyty park automobilowy, wedic- 
ODecnycb cen przedstawia wartość

pńłlura mCiona koror
W onec tych zeznań prokurator oskarża 

Kwiecińskiego o niedopilnowanie tycti warszta- 
tów w B odach, Obrona stawia wniosek o odro
czenie rozprawy celem przeprowadzenia nowego 
śledztwa, bo uważa poprawkę prokuratora za 
rozszerzenie aktu oskarżenia.

Podczas da’szej rozprawy zeznaje jako świa
dek oficer rachunkow y maj. Bizauz, k.óry z ra
mienia s,ądu przeprowadz ił kontrolę ksi ig, pro
wadzonych przez p rr. Kwiecińskiego. Zeznania 
jego są bardzo ujemne dla oskarżonego. Zarzu
ca m u niedbałe prowadzenie kanceiaryi, jako 
były ofieer austrya ki z oddziału auloaiobilou 
wego, wiedział dobize, jak  należy prowadz ę 
swój aział. Wedle porównania płaconych Cen 
skonstatował, że Kwieciński płacił za pneum a
tyki spółce forytow anej: Stankiewicz, Roien* 
m ann i Precel od 50 <.00 proc. więcej, jak 
innym  dostawcom Z powodu jeduak, że gumy 
te już są w użyciu, nie można ocenić, jak  wy 
sokie są straty poniesione przez skarb państwa.

W eJle zeznań innych świadków dowiedzia* 
no się, że zakupione gumy nie byty należycie 
przcebowy^ a n t ani znaczone, co mogło się stać 
znowu przyczyną różnych kradzieży i nadużyć 
bez końca.

We wtorek ukończono przesłuchiwanie 
świadków, zaś koniec rozprawy i ogłoszenie wy
roku nastąpi we środę w południe.

tfamaehociiee Januszajtis reaKtyroo* 
wany.

WARSZAWA, (Pat.). „Kury er Pol ki" podaje, 
że pułkownik J&ńUszśjtś.s został reaktywowany 
i m ianowany kom enaaniem  Cheimna w Pru 
skeh  za hodnieh.

KOM UCmAT^O^EW SKI.
WARSZAWA, 20. stycznia. (Pat.). (Radio z 

Rygli). Ko*nun:kat sztabu gmeraln.-go wojsk ło
tewskich z  dnia 17. sty cznia 1920 wieczorem. 
Na iirondie lueirnjeckąal baz zmiany. Mi.ędzy Rze- 
życą a An topolom oddziały nasze zajęły po wal
ce wtieś Boraworysk*. Wzięto jeńców. Przy liiói 
Lolejic wej Rizeży-ca-Kreuzberg po upjrczywych 
walkach z pułkiem, noszącym naz.vę „Czerwo
nych komuna dó\w‘ wojska nasze zajęły linię Pi- 
dksty - Caepieftszki - Słotoódfca - Lejczauy - L5- 
bary. Wspierany przez pociąg paneern y ni 'przy
jaciel przegrodził do ataku, akr został odrzucony, 
przyczem pozostawił na piaeu boju 20 zabitych 
przeważnie Chińczyków. Zdobyto karabiny ma
szynowi., oraz wzięto jeńców, należących do puł
ku ,,Czerwoiych Komunardów“ . Na północ od 
Pytało-wa uporczywe w aM  trwają dalej. Wszyst
kie ataki nieprzyjaciela zostały odrzucone.

KONFEEENCYA MIN. PATKA W PARYSU
PARYŻ, 20. stycz. (Pat.). Sytuacya wolskowa 

oraz sprawa odszkodowania należnego Polsce bę
dą tematem szeregu konferencji pomiędzy mi
nistrem p. Patkiełn, pp. Zamojskim, Sapiehą i 
przeds awic dam; imo. arstw  tsprz mi rzonych Lloy- 
aem Gccrgem, Nittijm, Sm loją, Maisulcu i Wal- 
Iacesn.

Odbieranie ziem pn s* ich.
DZIAŁKOWO, 20. stycznia, (pat.). W ciąga 

dnie wczorajszego zasiały zajęte przez nasze woj
ska Lubowla i Nowe Miasto.

WOjnKA POLSKIto DOTARŁY DO NOTECI.
WARSZAWA, 20. stycznia. (Pat.). Z kwatery 

głównej fronin pomorskiego ounoszą W  ciągu 
dnia dzisiejszego operacje na francie pomorskim 
odbywały się według planu, a  wojska dopełniły 
swego zalania doszedłszy do rzeki Noteci Dziś 
zajęły miasto Kowalewo (Schónsee) witane przez 
władze miejskie, które przeznaczyły znaczniejszą 
sumę na zorganizowany powitania naszej za
mgli.

•—O*—

Podwyższenie pensyi oficerem,
Ministerstwo skarbu i spraw, wojsk, ustaliło 

podwyżki dla oficerów, któizy . becnit onzym y- 
wać będą pensye o 50 p;oc. wyż.-ze i 50 proc 
[lodwyższony dod. t k, żonaci piócz tego otrzy
mają o 100 proc. wyższy dodatek na żoi.ę i 100 
r>roe podwyższony dodatek na każde dziecko.

KOALICYA HAWIflZllIE STOSUNTE HANDLC- 
W £ Z ROSYA BOLS ZE Y/ICKA.

WARSZAWA, 20. stycz. (Pat.). (Radio z Ly
onu). Rada Najwyższa pragnąc przynieść ulgę 
strasznej sytuacyi. w  jakiej znajduje się ludność 
Rosyi, pozbawiona najpotrzebniej,szych przedmio
tów, zadecydowała zezwolić n°“ rozpoczęcie wy
miany towarów na zasanach w z a je m n s i pomigi 
dzy Rosyą a krajoiirj sprzymierzonymi i neu
tralnymi. Do- wiadomości powyższej dodaje ,,Pc- 
tit Journaia uwagę, ze doeyzya ta nile oznacza' 
żadnej zmiany dotychczasowej lmii polityid ko
alicji w  stosunku do rządu sowietów

—O—■
Sfrejlł druFmrzy ro Poznaniu

POZNAŃ. 20 bm. Pat. Dzić rano ^ y n u '’hi 
sttrejk drukarski Sl rej ku ją zecer-y i pracownicy 
driilarscy wszystkich drukarń  poznańskich. 
Między właści ielami drukarń i zecerami toczą 
się rouowatna, i jest nadzieja, że ju tro  rano 
będzie praca wznów ona. Strejk m a podkład 
wyłącznie ekonomiczny: dziś gazety nie wyszły.

-o—

n f t r j i r 3 L .f i m e . ]
Z* «wrvlH5 l t  r łd a iim  «sl» 9-dpmrU l*.

Sf-eeyaiista chorób weneryuaych, slSrnyr' i kosmetyki

D r . h e n r p  S l D S T i i r l n
ord. od 8-10 i 3—6. Lw*św. Kopernika 12.

Srecyalisia chorób wenerycznych, skóry i moczowych

Ot. WILHELM LAUTEFSTE1N
b elew kliniki w Berlinie, b. sekunaaryusz szpit powsz. 
ord. II—1*̂ t3—5 Lwów, Sykstusha 37 (róg Słowackiego).

EIELLZ^A 1650-10
dla pall i panów oraz kompletne wyprawy Ślubne 

także z dosiarczone o materyału w

E ;s;si f a t e  Leiizaj l m i i  a
i t w  ą u i  S Ł o w f t c r j i s c s  l . 2 .

S p e c y a l i a t a  c h o r ó l  n e r w o w y c h

1 5 r .  Ś W 1 T 1 L S K 1
powrócił, ord. Pańska U od 3 -  8.

MYDŁO LYSOLOWE I *  O Ł B O A

DESINFEKCYJNE JAE (HfśfiTflillCZ lW3W
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J f o w i r t y *  z d a ł a .
Lwów. 21 stycznia.

PFPERTITAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We środę 21 stycznia o goaz. 7 wlecz. „Księżniczka 

'Olardw**, operetka w 3 a) t L Falla. •*

REPERTUAR TEaTRU WODEWTT .OWEGO:
. Eilety wcześniej w periumeryi StoińsKiego ul. Le- 

8ionów i. i.
Środa 21 stycznia o godz. 7 3d wieczór „Węglarze*, 

Pfr-tka B alet; fU  noc karnawału”, fars.i; la jcm nke 
małżenskif*“, operetka. O godz. 10 wieczói kabaret war- 
SżaWSrvl.
. Czwartek 22 stycznia o godz. 7‘30wieczór: »W noc 

.karnawału", fa sa; „ t,gl rze*. opercUa, i alet; „la- 
[Uhn ce małżeńskie", operetka. O goJz. 10 wieczór ka- 
Oanpt wars. awski

Piątek 23  stycznia o godz. 7 w ieczór: „Tajemnice 
Ojałżenskie*. opere tka; .W .,glarze“, opere tka; L le t ;  
•W no k a --a » a łu ”; farsa. O gouz. 10 w eczór kabaret 
" 3 ‘Sr.awski.

Sobola 24 stycznia o godz. 7’30 w ieczór: „Węela- 
rze*> op re tk a ; „ T a j e .r.mce małż ńsk ie-- o eretk i ; Ba
le t; to noc karnawału", farsa. O godz. 10 wieczór re
duta z tańcami.

—o—
REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEI 

WESOŁA WYDRA“ nad kawiarnią „Miraż w Pa- 
Miu Mikolascha:

Od ló  stycznia zmian, programu. „Pewleta sat.- 
Połit.*; „O jral O jra !'* z Wojtaszkiem i Z e lń s k .  ; „ l a 
niec czarownic* od g a Pastę ; ponadto w nowym re- 
p t. m arze: S abca Zielińska, L ban, Fiedorów, a, P.erni- 
koff — Początek o godz 9 wieczorem.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris".

Pr igram XII od 16 stycznia codziennie o 8-mej w.
Część I. Gościnny wys>ęp ! Romuald G ierasiński w 

swej kreacyi jako „Nuta Bemol kape majs er, dinżent 
i m aestro",. rtnda Kitschuian i Marek Windheun w no
wych n m erach ‘ o'owyeh. Część II. „B.gos n a ro r . czny*, 
aktualna iewia w 2 cz ęś : tiió-a spółki autor kiej ,  i-ebi 
Or“. Nowe postać t  i wkła ik i : Nowy prolog. Clemen
ceau, Ks.ążę Karnawał, „Globus Ga izwelt, zagranica y 
podróżnik” w w y g n an iu  R, G ierasińskitgo, Kolporter 
•Świstka Codziennego" in.

Buety od 9—5 w składzie nut G. Seyfertha (ul. 
Akademicka 6) a od godz. 6 wiecz. przy kasie tea ru 

—o—
CO SADZILI O POLSCE POLITYCY I UCZE

NI ŚWIATA W r. 1906? Zwracamy uwagę Czy
telników na fe,Ietan, którego druk rozmoczy uainy 
w  dzisiejszym numerze, Są to opinie najwybitr. ła 
szach nnyslów  świata politycznego i naukowe
go doby przedwojennaj, opinie, niesłydianie ch.a- 
raktęjystyczne, ogłoszone w „Krytyce" Itrakow- 
skiej w  r. 1903, jako wytnlk mjędzynaroJo wej 
ankiety tegoż psina w  sprawie pptekiaj. Jakże 
dalekie, jak obce, jak kruche zarazem wydadzą 
bam się dz;ś podwaliny, na których wspierała 
się bodowa przecłwojennego porządku śwla.a! Za- 
fr&asiczamy tę ankietę, jako niesłychani: dziś in
teresujący rzut oka w  przeszłość, wgląctnięcLe 
^  sposób rozumowania o naszem prawie do życia 
Niemca Francuza Węgra, Czecha i Rosyanhia 

- nnrgo. Pod f m r jgks t: pro". I ansi De 1-; 
^riicka słynnego redaktora „Preussische Jahrbii- 
cher“ ’prof. Achillesa i_ouI& (Turyn), prof. Vam- 
^ J y ‘ego (Budapeszt), wof Masaryka (Praga), A. 
^hri/inakLego nosla do Rady Państwa w Wiedniu 

Lwa Tołstoja.
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 

się we czw artek o godz. 5. popoł.
MINISTER KOLEI WE LWOWIE. W  ponie

działek pociągiem południowym przybył do Lwo
w a min pter komunikacyi pirof Bartel z Warszawy 
w towarzystwie sekretarza m msreryalnego p. Bu- 
szyńskiego i lidzjelał w gmachu dyrekcyi kolejo- 
Wei posłuchań. Między innymi przyjął wieczorem 
na auayencyi przedstawicielstwo Związku zawo
dowego pracowników kolejowych. Konf-arencya ta 
przeciągnęła sig oóźno w mocy. Sp rawoziaofie z jej 
Przebiegu zanucscimy w jutrzejszym numerze.

CUKIER NA 'Kr a in ie . Misya dla handlu 
* Ukrainą zakupiła 240 wagonów cukru Dla bia- 
ku wagonów! i lokomotyw nie można go jednak 
Przywieźć do kraiu. Na siacy i w Goroaku czeka 
na lokomotywę 40 wagonów cofaj! i mimo urgen- 
sów, m asrm y me można uzyskać, do przewozu 
tego transportu

W  TYCH DNIACH wyjdzie z druku szczegó
łowo opracowana tabela zamiany marek na ko
rony i odwrotnie. Wspomniana tabela obejmuje 
rozliczenie pccząwszy od jednego halerza wzglę- 
anie 1 fen. do 1 nutom a koron względnae tyleż 
Marek'. Obliczenie powyższe jest opracowane na 
podstawie relacyi uchwaonej przez Sejm Lptawo- 
dawezy 70 fen. — 1 kor. i  jest ao nabycia w 
arukam i gnącego Jacgcra we Lwowie, ul. Sy* 
kstuska 33. 87—1.

STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWEGO
im. A. Mdkiiewicza wygłosiła w ni.dzielę 18.. 
blm. Iw lokalu Rynek 8 I. p. pani Dr. Arnoido- 
wa wykład o „Pierwszej pomocy w nagłych wy
padkach". Słuchacze robotnicy dzienni i  służba 
domowa przysłuchiwał się wywodom prelegentki 
z wielkian zainteresowaniem, zadawana pytania 
w kwostyach dla nich niezrozumiałych, na które 
preleg n ka da ala w  czerpu ą .e  w j ś n e n a  W y
kład nagrodzono oklaskam?, i pestanowiono prosić 
prelegentkę o następne wykłady.

OSOBLIWE KONFISKATY PISM. Już wczo
raj pisaliśmy o  n •'■zrozum la'oj konfiskacie „Dzien
nika Lud.". Z wczorajszego „Kuryera Lwowskie
go" dowiadujemy się o skonfiskowaniu tego pisma 
za przytoczenie i napiętnowanie odezwy obszar
ników gahcyjskich wzywającej ni mniej ni więcej 
do oporu przeciw zarządzeniom wiadz Dolskich.

Nie mamy dotąd wiadomości, ozy podpisani 
pod tą odezwą obszarnicy, mającej więcej niż 
bolszewicki, bo wprost anarchistyczny charakter, 
hr. Studnicki i Mi.hałowski zontati zamknięci za 
propagowanie oporu wobec zarządzeń władz i 
czy „Zjednoczenie Ziemian", organizacya upra
wiająca wrogą państwowości polskiej agitacyę, 
została rozwiązaną, a  kierownicy jej czy siedzą 
W kryminale. Natomiast konfiskuje sie pismo, któ
re tą anarcnistyczną robotę nap ętmywało. Czy 
te praktyki konf^kacyjne przypisać należy ja
kiemuś nowemu kunso wij, czy też może zły stan 
zdrowotny w naszem mieście w tak dojdiw y 
sposób odbija ślę na pismach.

Rozwią^anije tej zagadki kła iziemy na serce 
naszym posłom sejmowym, bo w obecnych wa
runkach wydawanie ptfcma staje się niemożli
wością.

ROZDAWNICTWO OTYPSNGYUl SZKOL
NEGO DOTUJ 20ŁNIERZA POLOK EGO" W  
LA MiiNDRIA DI CHI/AGSO IM. JOZEFA HAL
LERA. Z czystego zysku z założonego dnia 24. 
grudnia 1918 r. przez koir...ndanta obozu mjr. 
Mariana Dienstl-Dabrowe „Damu żoijnkrza pol
skiego w la Mandrila di Chiwasso" twarzy się wje- 
czjnsta fundacya stypendyjna pod naz wą „Fun_a- 
cya stypendyjna Domu Żołnierza Polskiego w  la 
Mandiia di Chivasso im. gen. Józefa H afera" 
w wysokości dwuistu tysięcy mk. poisk.

Funaacyą zarządza Mim. Wyzn. Rak i Ośw. 
Publ. oraz kuratc-m m  zbżonc z trzecn kurato- 
rówj i z rady opici.uńczej złożonej z 6 oficerów 
ji 6 żołnierzy.

Z odsetek funduszu wypłacane będzie 10 sty- 
pendyów szkolnych po 1033 Mk. 1 to w dwu 
ratach półrocznych z czego 9/10 przypada rui 
dzieci żołnierzy, a  1/10 na dzieci oficerów za
ciągniętych do amnii polskiej gen. Hakera we W L- 
Efcech i Francyi z pierwszeństwem dla dzieci oj
ców zaciągniętych w obazfe La Mandna d ! Chi- 
vasoo. Stypen lya- pbierać mogą tylko uczn to wic 
1 uczennice szkół polskich pubfenwon i prywat
nych w  kraju, wykazujące się pólrocznemi za- 
dawa niabccmi świadectwami szko n m z j i  rw- 
szciiistw m d a uczęszcza ąc; c i do szkól zawedo- 
twy-oh i rolną z . ch.

Na drugie pobocze szko nc 1920 r. rozpisuje 
się 10 stypeniyów po 503 Mk. każdo.

Do otrz .mania sbjn^niyum konlecznem jestl
1) świadectwo uczęszczania da szkoły paD- 

dcznej iub prywalnoj,
2) świadectwo z ostatniego półrocza szkol

nego,
„j dowód1, iż ojc;ec zaciągnął się do armfi 

polskiej w  obozie La Mondria względnie w Sta 
Makia we Włoszech, lub innych obozach rekrut. 
Gen. Hallera (Francra, Rosva, Chiny),

4) poświadczenie władzy administracyjnej o 
stopniu zamożności ubiegającego się.

Podanie wnieść należ-/ do 15. marca 1920 
r. na ręce kuratora M r M. Dienstl-Dębrowy pod 
adresem: Warszawa, Książęca Nr. 6 jn- 18.

£>OWCDŻ W  KRAKOWIE. Odwilż w  osb .- 
nich dn ach spowodowała nagle wezbranie W i
sły. W oda podniosła się o 2.46 metrów ponad po- 
zjiim normulny i za’ata pierwsze bulwary i piwni
ce domów nad Wisłą. Gdyby dosięgła wysokości 
3 metrów, mogłaby zalać niższe dzielnice m asta 
Wtauze zarządziły wszystkie środki zaradcze prze
ciw ewentualnej katastrofie.

DZIECI BEZ OPIŁKI. Służebniczka Taida Pe- 
tryldy/, gx. k a t obrządku, przyprowadziła na po- 
licyę Aleksandra, lat 13 i Rcrrana Stecków Śat 14, 
którzji śotsżo przybyli z baraków dla uchodźców 
z Nikolburga z Czech. Ojciec chłopaczków umarł 
zaś matka niewiadomo gdzie przebywa. Policya 
zajęła się chlopaami i oddala ich w  pieczę Ko- 
misaryatowi II. Dzielnicy.

NIEBEZPIECZNY CGI7N flO M IN Ó W . O pół
nocy, przy ul. Żórkiewsitiej 1. 61 wjbuchł ogień 
kominowy. Wobec tego że drzwiczki kominowe 
były na strychu otwarte, groziło zajęcie S;ę wią
zań dachowych. Sierżanl poi. p. Śliwa kierując 
akcyą ratunkową, ogień ugasił.

ZCJIT3Y. P. Ignacy Murtlcmer, poapor W.
IP. zgubił przechodząc ul. św. Mikołaja do ko
szar Jabłonowskich, portfel, zawierający 2.830 m. 
1.300 kor. P. Marya Szczepa iska, żona "ekarza 
zgulfila przechodząc ul Sienkiewicza do ul. Aka
demickiej, kolczyk z rabanem 1 brylantami, war- 
‘feośd 3 030 kor. P. Zofia Hublówna, urzędnicz
ka, zgutuła koło kaw am i wjł-edeńskiej kołnierz 
tz Asa wartości 1.030 kor , )

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Barbara We-
ksbrowa, kier. Ogniska d a  młodzieży szkół śre
dnich, donos., że z magazynu przy ul. Ormiań- 
sldaj I. 2 a sltradzbno wiktuały, umrtośct 1.370 
to r. — P. Sam. Birnfeldowij i B. Makrmanowi, 
kupcom, skraiziono z pijwnjoy przy ul. Wagowej
l. JT, 80 cet. węgla, w a r t  1.500 fcoo. — P, W as- 
ser B^encrowej skradziono z mieszkania przy ul. 
Krasickich 1. 7. bieliznę i parę kolczyków zło
tych z brylantami wart. 5.603 kor. P. Majerów* 
Str^itowi, kuprowi skradziono ze strychu przy 
ul. Skarbkowsłdcj 1. 15 bioljznę, wartości 2.600 
kor P, Teni Hellerowej skradziono ze strychu 
przy ul. Zamarstynowskiej l  1 bieliznę, warfi 
10.000 to r . (

Z  DNIA I NOCY. P. Barbarze Eamulińskiei 
sanitaryuiszce, ski-adzduo w woue tramw. Ł. DŹ 
torebkę z 700 kor. i dokumentami. W  hotelu 
„Grand" przy ul. Legionów skrad; iono dwa prze 
scieradła i koidrę, wartości 900 kor.

—O—
Z SALI KONCERTOWEJ. Wiec; 5r pieśni poi- 

skiej od St. Moniuszki do najnowszych kempo* 
zytorów w wykonaniu znakomitej śpiewuczkł J. 
Koiolewicz - Waydowej odbędzie s^ę w t  
czwartek 22. bierz. mtos. Program obej
muje im. 5. nieznane pieśni Moniuszki. Cały do
chód z koncertu przeznaczon/ na rzs^z wdów i 
sierót po obrońcach Lwowa. Bilety u Seyfar ha.

Zapowiedziany na piątek 23. b. m. VI. Abona
mentowy wieczór Cyklu arcydzieł fort. zostaje z 
powodu zachorowania proi Henryka Melcera na 
krotki czas odroczony Nowy, termin koncertu 
zostanie niebawem ogłoszony

NA FUNDUSZ PRASOWY ..DZIENNIKA LU
DOWEGO":

Ob. B. za rozmowę telefoniczną 20 kor.
Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 

nlstracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulica 
Sykstuska 1. 21, 11. p.

NA F U N D U S Z  „ThM A P I?A S Y " P .  P . S.
^ a a — a c = ^ r7.". ■" s , a t ą — — — = : —  , —a

W I E L K I

MEW3 RSZ KbSTYUnOWY
Z  T A J Ń T C A M I

ODBĘDZIE SIĘ W  NIEDZIELĘ DNIA 1-go LU
TEGO 1920 W SALI PRZY UL. BERNSTEIN \  11 
(PRZYSTANEK WOZÓW ELEKTR. Ł -JiK -D .).
OlirćTESTM SALONOWA. -  NAGRUDS ! OSTYUMÓW.

Bilety wcześn:ej nabyć można w administracyi 
„D zennika Ludoweeo*.
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Zaostrzenie st-ę imali* klasowych
w Ameryce.

II. • 1 '
■ tysiące -wlelkjKri strajków próbował 

proletaryat amerykan >ki dostosować swe płace 
do wzrastającej drożyzny. Amerykański wielki 
kapitał, który nie poirzabuje już robotników w 
tei mierze, jak podczas wouiy, podjął walkę. 
Z zadętym  uporem, posługując się wszystkimi, 
państwowymi środkami władzy, k.ore opanował 
(w takiej wyłączności, jak się to nie dzieje nigdzie 
w świecw, bron1 kapjtaljzm absolutyz .iu fabrycz
nego. Prawo koalicyi, w oność zjrom aJzeń, mów,, 
stały Giię w tym kraju wzorowej demokraeyś po
jęciami bez znaczcn;a Pode as strajku robo ników 
stalowych" nie po z wo ono wogółe na zgroma

dzenia robotrreze w  contrach przemysłowych 
Farell M on^sen, Dcmaro, Duąucsne; nad rewir 
rem węglowym w Gujonie i zachodniej Wirg 
ni) panuje niepodzielnie trust węglowy.

Lecz twardy nacisk kapitału, wzmaga tylko 
siłę oporu proletaiyatu. Synowie Ameryki wa'- 
ozyii we F laniryi i Belgii za ideały demokrac, t 
Teraz, powróciwszy do ojczyzny, zastają tutaj' 
system feudalizmu gospodarczego, jakiego d 1 ch- 
ozas nigdy nie snali. W robotniku amerykansK m 
Żyła wiara, że z  chaosu wojny powstanie świat 
sprawiedLwości socyanej. Ob cnie po ukończeniu 
(wojny, przygniata go jeszcze siniej jarzmo nie
wolnictwa. Rewolucje wschodniej i środkowej 
Europy wzmogły potężnie tęsknotę roboiników 
i tżo!nierzv za lepszym czasem Ale podnoszącemu 
się proietarya owi przeciws .awia s ię  j;i ;ś ć  władzy 
państwowej, opanowanej przez kapitał.
, Wobec tego głębokie wzburzenie nurtuje w 
Klasie robotniczej; z rosnącą siłą toczy ona wal
kę klasową. Przed wojną na czele tej wa.ki stała 
,,Amerikar Federation of Lafcoar", konserwa*yw- 
ńe związki robotn;ków fachowych, założone przez

uompersa, obecnie kierownictwo jej przechodzi
w ręce radykanego związku przemysłowego ro
botników niewyszkolonych, „indusJiae Work-, rs 
of the W orld", Dawniej polityczna taktyka am. - 
ryka iskich związków zawodowych wyczerpywa a 
się wCargao’1 i Ś t c a c h  z <lv.icrr.a wjełf i t t f  
o  władzę w państwie waiczącemt partyami our- 
żuazyjnemi — republikańską i demokratyczną — 
obecnie pomału amerykańska klasa robumieza u* 
śwuadamia sobie, że sama po v i . tu  i m un walczyć
0 iwtałdzę iw państwie i pc^  yce burżuazyi przeciw
stawić samod-,Lelną politykę proletaryatu. Fak
tem jest, że pewna część klasy robotniczej stra
ciła zaufanie SKutkiem doznanych rozczaiowa 1 
do dpimokracyi wogóle i dc akcyi parlamentarnej 
w  szczególności. Jednak informacye burżuazyjnycb 
gazet, opowiadające coazii-Jnnie o szeroko rozga
łęzionych spiskach anarchistycznych, mające na 
celu wmówienie w  naiwnego obyw atea amery
kańskiego konieczności ustawodawstwa wyjątko- 
Wegn i szaprowadzena r. atcyjnycb rządów partyi 
liberalnej, polegrją na wiekiej przesadzie. W  rze
czywistości obie komunistyczne partye St. Zjed
noczonych są jeszcze słaoe, choć polityka gwa - 
tu, która stosuje kapitalizm, prowadzi coraz bar
dziej do rewolocyonizowama się proletaiyatu.

Zwycięski imperya'izn amer/ka ński chwyta 
się w walce klasowej tych samych metod brutal
nego gwałtu, które stasował wobec socyałizraa 
zwycięski feudaljzm niemieckich junkrów po woj
nie w  roku 1870/71. Ale ta walka, którą rozpę
tał, przyczyni się temprędzej do wzmożenia uś
w iadom ieni klasowe5o amerykańskich robotników
1 z nieuniknionej konieczności skonsoaauje 1 
wzmseni klasę pracującą. Amerykański kapitaTcm 
wycnowuje dla siebie grabarzy.
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Demtmstracya płodowa 
pocztowców w Krakowfe

Potworne stosunki, w których żyje klasa pracu
jąca z racji dorobkiewiczów, wywołają coraz większy 
ferment w umysłach. Patrzymy na cotaz częstsze 
wybuchy niezadowolenia, walki o byt, strejków itp., 
a wszystko to wskutett nieudolności rządu w speł 
nianiu obowiązku obrony dobra obywateli państwa 
i niesumienności kliki obszai-niczo - paska.sklej.- Fer
ment ten wkradł się w umysły pracowników państwo
wych, z których pocztowcy chwycili się odruchowo 
samoobrony. Nie otrzymawszy węgla i przez szereg 
diii chleba, zebrali się wszyscy w sobotę o godz. 11 
przed południem w gmachu głównego urzędu pocz
towego, by urządzić wiec demonstracyjny. Przedtem 
już jednak został pracownik Karol Kórnicki wezwany 
do prezesa dyrekcyi poczt dra Jakesza celem zło
żenia wyjaśnień. Po powrocie s.amiąd złożył delegat 
sprawozdanie zebranym, komunikując, iż prezes przy
rzeka najenergiczniejsze poparcie w Warszawie. Ze 
względów taktycznych postanowili zebrani przecze
kać jeszcze tylko kilka dni na odpowiedź, poczem 
ma ewentualnie wybuchnąć akt samoou.ony.

Kraków odczuł tedy skutki dotychczasowej gospo
darki. Obrady wiecu oyły nacechowane roznamięt- 
nieniem, wynilmjącem z twardej niedoli ludzi, zdanych 
na życie z lichego grosza. 1 ma takich przeprowadza 
minister skarbu swe koronowo - markowe ekspery
menty. Objaw solidarności był ogromny.

/
Przez trzy godziny był ruch pocztowy zupełnie wstrzy

many.
Miasto pozostawało pod groźbą wybuchu strejku. Ko
mitet obrony praw i bytu pracowników pocztowych 
jest na polecenie chlubnie przewróconego ex-ministra 
Lindego, tak skrzętnie wyszukiwany, iż nęka się in- 
kwizycyą pierwszych lepszych Zebrani tedy uchwa
lili burzą oklasków wziąć w bezwzględną obronę 
swych zastępców.

Po przemówieniach pp Kórnickiego, Teppera Bo
browskiego, Heinricha i Kopfa uchwalono następujące 
rezolucye postawione przez komitet:

Zebrani pracownicy poczty, telegrafu i telefonu 
w dniu 17 b. m. proszą p. prezydenta, by ze względu 
na to, że pracownicy pocztowi żyją wśród fatalnie 
i z dnia aa dzień wzrastających cen najniezbędniej

szych artykułów, co uniemożliwia im racyonalne bu
dżetowanie przychodu, zarządził wypłatę dodaiku 
kw artalnego bezpośrednio po 20 stycznia b. r. Soli
darnie prosić p. prezydenta, by dochodzenia, zarzą
dzone przez ministerstwo poczt i telegrafów przeciw
ko niektórym pracownikom pocztowym z powodu 
ich działalności w organizacyi pocztowej zostały 
wstrzymane.

YV-.Kut.ek zapewnień i przyrzeczeń p. prezydenta, 
że zajmie się szczerze i energicznie losem pe. sonalu

uchwalają wstrzymać się od watki |eszc*e 
duł kiika,

poczem w razie zawodu chwycą się dla poparcia 
jego starań samoobrony. Oznaczenie terminu powie
rzają -ebrani z całą ufnością komitetowi.

Co do aprowizacyi domagają się zebrani od od
nośnych urzędów i Wydziału uprowizacyjnegc min. 
poczt i telegrafów jak, najregularniejszego zaopatry
wania ich w artykuły kontyngentowe i deputatowe. 
Co do polepszenia płac domagają się, by regulacya 
tychże została połączoną
z wynagrodzeniem pracowolkuw artykułami w na

turze
gdyż każdorazowe podwyższenie staje się iluzorycz
ne m wskutek połączonego z niem mjEproporcyunalnego 
pod./yższenia cen.

Z życia w Be!g?i.
Belgia, która w czasie wojny tak tragiczne prze

żywała czasy, w spokoju urządza swoje powojenne
życie.

Wypowiedzenie w ory p z z Ni m y złączyło 
wszys.k, icpnriye i wszel kie wirstwy społeczeństwa 
belgijskiego w obronie niepodległości i wtekowen.i 
walkami zdobytych wolności.

Już podczas ucieczki rządu do Francy! król wy
znaczył kilku ministrów z opozycyi, a gdy po zawie
szeniu broni armia belgijska wróciła do kraju, u- 
tworzył się rzad koalicyjny, złożony z 6 klerykalów, 
3 liberałów i 3 socyalistów. Kongres partyi robotni
czej pozwolił socyalistom wstąpić do rządu, pod wa
runkiem, że rząd się zgodzi na wprowadzenie rów
nego prawa wyborczego, które już było powszeeh- 
nem, na -niesienie znienawidzonego a r t  81$

kodeks.. karnego, który karze przestępstwa, popeł 
niane podczas strejku oraz na surowe karanie pas- 
karzy. Na to minimum wszystkie partye się zgodziły.

Urządzono wybory do konstytuanty, która ma 
zmienić paragrafy konstytucyi hejgijskiej, tyczące się 
prawa wyborczego.

Wybory do konstytuanty, zarządzone już podług 
równego prawa wyborczego, zadały wielki cios kle- 
rykałom, którzy tu od przeszło 30 łat rządzili, zmiaż 
dżyly prawie liberałów, a były wielkim tryumfem 
socyalistów, których liczba w parlamencie wzrosia 
z 40 do 70, i którzy otrzymali największą liczbę gło
sów

Kongres partyjny zgodził się na wzięcie udziału 
w rządzie, do którego wstąpiło, odpowiednio do siły 
stronnictw, 5 knerykałów, 4 socyalistów i 3 liberałów.

Nie brakło na kongresie partyjnym głosów prze
ciwko braniu udziału w rządzie; istnieje w partyi 
mniejszość nieliczna, ale bardzo ruchliwa, na t-zele 
której stoją między innymi tow. Demblon, poseł z 
Leodyum i tow. Jacquemolt3, sekretarz związku nan- 
dlowców, wydawca tygo3hika opozycyjnego „L‘ Ex- 
połite“ (Wyzyskiwany). Zwolennicy mniejszości otrzy
mali jednak na kongresie tylko sio kilka głosów na 
przeszło 1000.

Jest więc rząd trójpartyjny. Tow. Vandervekłe, 
min. sprawiedliwości, wprowadził już podczas swego ' 
urzędowania kilka dobrych ustaw, np. mieszkaniowy, 
zabraniającą wyrzucania lokatorów z mieszkań i pod
noszenia komornego o więcej, niż 30 prc. (w projekcie 
było 10 prc., partye bui/.uazyjne spaczyły pierwotny 
projekt), o demokratyzacyi sądu przysięgłych, o wpro
wadzeniu kobiet do sądów handlowych i t. d.
16 grudnia premier Delacroix odczytał w imieniu izą- 
du deklaracyę, w której obiecuje m. i. wprowadzenia 
równego powszechnego prawa wyborczego dla 21-lei- 
nich mężczyzn, mieszkających 6 miesięcy w tej samej 
gminie, zmriejszenie czasu służby wojsKowej, zniesie 
nie art. 310

upaństwowienie nowych kopaffl węgla 
na które rząd nie dał jeszcze koncesyi, wprowadzenia 
8-godz. dnia roboczego, zdemokratyzowanie senatu 
i t. d.

„Peuple", naczelny organ panyi robotniczej, ko. 
mentując tę deklarację mówi: Chociaż mglistą jest 
deki ara cye premiera pod wieloma względami, z ra
dością przyjmujemy do wiadomości zapowiedziane re
formy. Jeżeli mirilsteryum; złożone z 12 członków, 
z których 8 ue  należy do naszej partyi, doprowadzi 
do dobrego końca zapowiedzianą odbudowę kraju, za
służy się ono wijsfce wob-c kraju S wobec proietaryatu.

Po dyskusyi nad polityką rządu parlament uchwa
lił olbrzymią większością wotum zaufania.

Na przewodniczącego Izba posłów wybrała socya* 
listę adw. Bi unet‘a.

Rozdzwięk ao Izby wnosi kilku posów ilaman- 
ck’ch, spadkobierców dawnych aktywistów fla
mandzkich.

Sprawa języKowa, t. j. rownoirprawnj ;nie z fran
cuskim jęz. flamandzkiego jest prawdziwą bolączką 
Belgii, od długich lat zatruwa tu życie publiczne l 
długo je jeszcze zatruwać będzie.

—o—
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IVMwa święci swa zwycięstwa.
Z okazyi Nowego Roku iząd sowietów wy

dał łpstfjiu  ący m tm f st do udu rosyjskiego:
.R ok 619 b>ł rokiem zwycięstw < 1 la klasy 

pracującej t,.k na froncie jak i wewnątrz kraju. 
Był on także rokiem utrwalenia się pow gi so
wietów. Arm a czerwona zadała na polach bi- 
t w śmiertelne ciosy kontirewolucyi Pod po
tężnymi c osami rozprószyły się hordy caiskich 
gener iłów.

Pujdźmy ku rokowi 1920, zgrunnw‘j nt pod 
czerwonymi sztandar mi wydając okrz>k zwy« 
cięstwa. Rok, który s;ę rozpoczyna przyniesie 
nam zwyc ęski kres wojny domowej. Wszedzie 
na Syberyi, na U-rainie, nad Donem, na Kau
kazie domagają się utworzenia sowietów. Będą 
one w Bei lin e, w Wa zyngtome, w Paryżu i 
Londyni». W ładza sowieiów zapanu e nad ca
łym s s ałem. Niech źy ą nowe zwyeię twa pro- 
letary -tuł Niech żvje rewoiucya światowa! Niech 
żvje Lenin i Trocn.il Niech żyje rewolucyjny iok 
19.0!

sHaagaaBBanmi ag—
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P rzek leń stw o  w ojnie I
aTRHSZNl KflRTfl Z DZIEJÓW FROLE 

TABYJITtfc
W  dniach, kiedy furja wojenna nh gwalptow- 

pl*j szalała, klas? robo.n cza przeżywała Svve 
Najgłębsze upoitcrzenie i hańbę. Rozpoczęło się 
N> tem że zaraz z rozpoczęciom wo.ny poddano 
^delką ńosć fabryk pod us:a«vę o świadczeń.ach 
^ojennych i im dłużej trwała potworno rz.ź, raz- 
^Sgano tę ustawę na tem większą ilość priod- 
styblorstw i tom większe rzesze robotników. U> 
stawa ta znjżyła robotników poprostu do roli 
&vierząt roboczych vV przeds ębierstwach pano
wała soldateska z całą brutaotośoią, dc jakiej 
ł^jt zaolna. Barbarzyństwo „wojskowych kierow- 
®hióvv" przedsiębiorstw nie znało granic, a ro- 
t Hnicy — cnoć ze zgrzytaniom zębów — mu- 
Sieli znoGić wszystkie ich bestyalstwa. Ubtawa 
czyniła ich bezbronnymi i biada rofcbtnjkowl, 
któryby się był dał porwać mprawiedliwionunu 
gniewowi wobec doznawanych zniewag i oparł 
się swym dręczycielom! Przywiązanie do słupka 
tyło najłagodniejszą karą; ciężkie kary więzj-o- 
,na, bicia, wysyłani* na front były zwykłymi 
Prockami, którymi zmuszano robotników do zno- 
8zeni spoko nie hańby, załawancj im cadiienn,© 
Przez wojskowych Kierowników. Gwałt szedł 
Przed prawem.

„Arbeiter Ztg" podaje grozą przejmujące 
Przykłady bezgranicznej niedoli klasy prucąją- 
c'e) czasu wojny, wyjęte z protokołu obrad ,Dnla 
foboczego", który odbył się w listopadzie 1916 
r - w  Wiedniu. Dla braku miejsca przytaczamy 
K nich kilka, podnosząc, że jeżelj w Wj dnu  
Postępowano tak, jak fakta niżej przytoczone 
'"^skazują, z roooinuram niemi :ckimi można eo-

szych zwlązjków o poparcie, a stamtąd skjeio- 
waiuo nas do posłów Seiua i Damesa — pan 
porucznik oświaoezył: „Tych panów każę sobie 
dostawić, będą tutaj wraz z nami pracowali, za
miast was podburzać". Na to robotnicy: „Je
steśmy zorganiz w ani, spełniamy swoj obowią
zek względem państwa, ale szukamy opieki u 
naszych organizaeyi". Porucznik: Jesteście zdraj- 
catid -stanu i aby was odeszła ochota użalać się 
znowu, macie po 30 ani „kasamikn".

W  pewnej ilrmie szef postępował jak właści
ciel niewolników. W  roce nosił skóizaay bicz, 
aby demonstrować przed robo mikami swą wła
dzę. Robotnicy z powodu złego obchodzenia S;ę 
z nimi i niedostatecznego wynagrodzona 'wnie
śli zażalenie, które podpisał dla dodania mu wa
gi ich zWiązek zawodowy. Wezwano szefa da wy
tłumaczenia się. Przedsiębiorca dbm /ślat się, że 
jeacn z robotników, N .uinan i, Kierował ca
łą sprawą; wezwał gt> tedy da siebie 
i rzecze: „Wnieśliście zaża'enje, ale 11ez na
psy jeszcze jest u mnie". Robotnic odpowiedział •
„Nie jesteśmy psami". Przedsiębiorca: ,,Na was 
mam także rewolwer" — i wskazał inu swą 
kieszeń z rewolwerem. Konrsya zaża'eń uznała 
słuszność skarg lecz robodiiKa Netun enna wy
słano naiycnmaaist na front.

Tow. Drocbslar wywodził na „Dniu robo
czym":

Jak poniżające bvło, gdy wiedzioną robotni
ka z warsztatu pod najeżonymi bagnetami przez
ulicę aby odsieddal aras«tj natożoug na ni-go . .  , , , on „ni T , . •
przez rskovego tdoro mfe.! Miało się wra- j ’*WJ
żenie ż kartują ci żkiego z b r o d n i a .  Zda- g W  w ;^ n _ 6 , 0 J J  w  W ^ a ^ T t  112
rżało się, że robotnicowti nie dano się na wet u-1 l  D , -1 Nadto u*a Województwa Pomorskiego wy-

OJJ i dla
Ogółem z

Druk maraK polskich w Wisdnfu 
przerwany.

Z kół politycznych p o ls ic h  w W iednia do
noszą że Państwowa d iu aam ia  w Wiedniu, w 
którei b , minister skarnu p. Biliński zamówił 
jak w iadim o druk nowych m a-ek polskich, 
i rzerwala swą pracę. Tylko niewielka sto ut ko 
w o ilość nowych murek polskich została wy
li- UKO»ana, tak, ze wymiana ob cnyeb znaków 
o b  cgcwych w Po see, a więc macek, koron i 
r u b l i  na nowe m aiki

musi znowu uicdz porocżn ‘j zrołocu
Za powód przerwania druku marek polskich 

zarząu drul arni wie.toń klej wymień.u
brsft' cdpowied. ieg j ajj druku banknotów 

pępicru
oiuz brak śro lków  żywności dla personalu

drukarni.
Falrn k i  austryacka, która dostarczyć miała 

pipieru na d-uk bankn tów polskich, oświad
czyła, iż wznowi fabrykację tego papieru, o ile 
rząd polski dostar zy g j  węgla dc fabryki oraz 
prowia .lów dla robotników.

Jak sljchać  rząd polski zająt wobec powyż- 
zj-cb ż ą d a ń  s uiow  sko ed.ńOane

SKESaBSBBB

Z disłalntści ! KP. dla cztsci.
Państwowy Komitet Pomocy dla Dzieci d o  

karmia' w nucsiącu grudniu 1,119.590 dzieci, w  
czum w okręgu Wileńskim 103.0JO, w Białostockim 
172.500, w Lubelskim Wołyńskim 220.900, w  Pioc-

óui-ach, ogarniętych furyą szowinizmu względem 
ÓbCyCh szczepów.

Selcretarz związku metalowców Doircs wy* 
lo d z ił między innemii:

Ażeby dla militarnych przedsiębiorstw uzy
skać tamę siły rooooze, niewaaano się gwalcć 
Ustawę o świadczeniach wojennych i o służbio 
tnsptj.itego ruszer a. Powoływano do oglądu 
robotników, szczególnie tokarzy, ślusarzy, k:j- 
waU i mechaników, uznawano ich za zdolnych 

kazano ;m się zgłaszać oarazu do r s tm łu  ar- 
yleryi. Tam oświadczano im, że są żoł ii :irzami, 

którzy mają wykonywać przepisaną pracę, za 
którą otrzymają żołd żołnierski, Tak więc’ zda- 

się, że robotnflt, piacujący' na akord, Irtó- 
■y przedpołudniem zarabni 5—6 lroron, w po 
htdnie został uznany za zdolnego do w oska, a 
ę^południu pracował m  tem samem mieiscu ’ za 
** d żoiniersld. A co spotykało robiomjków, któ* 

wnosili zażalenia? W pewnym wypadku, po 
"miesienu zażalenia, wojskowy kierow j '  we- 
*Vtrał użalających się, dooiytując się, kto ich do 
wrd skłonił. Na odpowwdź: jesteśmy zor^rnf- 
Nowanymi robotnikami i żw ródTm y się do’ n a - . 
^B9S5?5®|fW5E" ' WGUfOWtSm

tylko na 24 godzin- 
Nie można sobie 

go postępowania nad 
czc militaryzmu w  o  vym czasie do rotom ików 
przemysłowych. A w tym samym czasie osza’a- 
tmała się burżuozya „wspanialemi z-vycięstwa- 
ir i“ armii i  podniecała do da’szej wojny, wzy
wała robotników do przetrzyman a ponieważ kon
iunktura wojenna pcżyticsiła jej olbrzymie zyski 
W polu bowiem stały miliona we armie, które 
codziennie potrzebował^ ogromnych zasobów ma- 
tery a fu wojenn ego, d-^s arczan.go przez prztd- 
się to rstw a. A w fabrykach musiały setki ty-

instytucyo
wyobrazić haniebniejsze- ^  \ 03Ą 663 .ockron’ P W ^ k ó w i

ad to, jakie stoi rwali s .:Pa - ' z ^ « r ,  3*4 szkół, burs i internatów, 69 ^
/  i. ta i. Liczna K oiifctow  w miesiącu gruini" wy-f  ctów w miesiącu gruinju wy

nosiła 230 pod.egłych 120 biurom lokalnym P.
K.,P, D,

W  same, Warszawie z produktów ameryka i- 
skieh korzystało w  miesiącu gru i t u  59.553 dzie
ci, z czego 1.2CD dzieci w  czterech pijalniach 
mleka, 15.730 w  7 punktach odżywczych, 43.783 
dzioci w instytueyach 329.

Ogółem z magazynów P. K. P D. w  Białym 
stoku, w  Brześciu, w  Chełmż, Krakowie, Lwowie

sięcy ubezwladn'onvch ustawą o świadczeniach j i £csnavveu wj’djT9i»otiovvano d.a 175 komis
wóennych robotników w rpadlaj ąoej pracy me- ^  (945.300_ dzi^ i) mąki IBCo ton mleka 980
woiniezei cierpi-ó i zużyv.ać się dla celów sza- “s" ® J ^ ZIJ ’ tłur^czu 344, ukru 34<8

kakao 60. Reszta kon/.etow  dla pozostałej licz-
woiniezei cierpi 
lorei -wojny..,

K óż clz ś spo'rzawBzy z przerażeni ta  wstecz 
na Jen straszny czas nie zadrży przid pon >wn m  
jej wjldtncm. w odą^-m  za sobą wszystkie kon- 
sekwem-ye !»pizedniej, kto nie orzeklaie jej, 
choćłrr ją bibyrc'avviły f‘o'ety bs'oipie i apoteo- 
zowali .szaleńcy i wrogowie lwm9

j by ddioci otrzymała żywność w poprzednim irie- 
siącu. Oprócz żywncśei P. K. P. D. wydał dotych
czas tkanin 1 ręczn^iów w M ośei 8 nillonów 

1122 tysięcy 491 mk 84 fen

K om un ika tu .

m  mmmm. ‘ m m m m m

Dział Ubezpieczeń
1 olskiejfo Fniichiszn w dów  I s ie r ó t  w e  L W O W I E

p r z y j  i » T a J  a  \

dla Sp ć lk l Ehe. Po ® , tb crp la rze fi „P R Z Y E Z lC Ś t *
■ w  "\7C  a r B i a w i e .

- ''bezpieczcnle atojenriG oficerów i żohue-zy do wysokości lO.óOfi K Bez Badania 1e» 
H8"SHicgo tp emjtt [k Ina jednorazowo lub w raiaca; wynosi K 50 za K I 00 sumv ubczp.eczo- 
hei, ubtzpieizt.iie j s! ważne natychm iast i hwy 1 rok, po./em  może bvć na (1 ’szv rok prze- 
dłuż ne lub też przemienione na ubezpieczenie ludowe, w którym lo wypadku zaliczy się peło- 
tyę poprzednio zapłacone, premii na n we uDez[)i’czenie

2) Ubezpieczenie ludowe do wysok.-ś i 5 000 K bez Badania leftarsWego na nąjkorzyst-
? ’ej <z3*eh warunkach, nntvchmi stówa pełna skuł ezm ść poliey, bezs orność polscy po 1 roku 

tueprze >ada!nośc wpła onej prem. 90 proc. udział ubei leczonych w zyskach z t  g > d l  i ł u  itd.
3)Ubezpieczenie mieszane pośm iertnej poeagewe według nowych najkorzystn ejszych taryf.
^głoszcma js* . wyjasn en udzielaj*: tfiura oziaiu uDezpieczen we Liwowie ulici

ir śąiuszki I 8, w Kiakjw ie ul. W olskt I. 19, w Prz m iślu  ul, Mick ewieza 13, w Stanisławo 
ul. S a p e ż j ń s k :  »v Ja osławm kantwłarya adw, dra Mieczysława Staiieckie0o, w Sa

Noku kancelarya adw. dra Jana  Bajchla,

KLUU RADNYCH PPS. odbędzie posiedzenie 
w środę o godz G‘30 witcz. Rynek 8. Sprawy 
bardzo v am e.

POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ odbę- 
- Izie się w środę o godz. 7 wiecz. w lok;>lu Ry- 
i.ek 8 Wzywa się Tow., aby jak najliczniej 
p-zybyli.

KOŁO DRAMATYCZNE SOKOŁA II weLwo- 
wie u). S/.eptjc.kich urządza w sobotę dnia 24. 
Hycmia b r, Tr tjycy,n> Wieczór tantczny z 
lirzneini niespo-iziankaiui. W sięp w-ylącznie za 
zaproś/, niami, k óre w-yduje sekretaryat Koła od 
go i z. 6 tej do 8 oię! wieczór. 23—2

STO W. STOLARIY „ZGODA* ulica Piesza 
I. 2 urządza Wieczorek i  tańcam . kto-y odbę
dzie się om a 24 stycznia b. r. Początek o go
dzinie 9-tej wieczórem. — Muzyka wojskowa.

POSIEDZENIE KOMISYI ZAWODOWEJ 
D j1szv d y g  posiedzenia poniedziałkowego, na 
którem przeprowadzono bardzo ważną dyskusyę 
w sprawie form organizacji zawodowy, h, odbę
deie się w piątek 23 b. m. c g dz, 6 30 wiecz. 
w lokato Rady Robotniczej. Wobec ważności 
spraw wzywa się delegatów wszystkich organi* 
zacyi zawouowycb, ai-y nr. tem posieuzeniu się 
zjawili.
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od 19. do 25. sfyuznia włącznie A H a d e m Jc R a  t
Dramat senzacyjno-detektywny w A akt, fglćw. roli Stuart Wtbbs, 
iladprrpsi: ROLF- „PArnrt DP ¥ EZYSTKIE30" £os onJa towcja w 2 a t. Roif Lindan w głównej rilL

L I S T Y  P R Z E W O Z O W E } l . £ ) O A

D r u k a r n i a  I g a .  J a e g e r a
= ?= = =  w e  L w o w i e t u l.  S y lr s c u - ^ c e  3 3 .

ew-aaiM-y uaa_ ŁrewaewfflWM

mEmmmzmu®
W a ż n e

dla konsumó>'.i Kooperatyw 
Chustki wełniane i bawełnia
ne- Płóm atiałei kolorowe, 
pończo.hy i skarpetki po ce

nach hurtownych polem 
LDU vVIK ZWOL ŃSKI l Ska 

Kraków, Batorego 6.
22-10

149(11*91X19 poh tochspe-nspraw acya,ru.ni ma.
szynami, podrobienie. „Ka  ̂
'oś, Kopernika 12. 28—2

D in *  zaginiony Doberman 
r I C a  p,i;cJ! „Rolf*. Zna
lazca otrzyma wynagrodze
nie. Whdmnośe Leon nendel 
Persenkó wka- Elektro wri i a.

22-2

Sala na wieczorki w Śród
mieść u do n;jęcia 

Karasiński, Brajerowska 8.

Pańczyszyn Maryę
nauczycielkę z Gołogór po 
szukuje s-ostra Jul a Zwo- 
iń-ka Kto zna miejsce po
bytu wspomn an> j, raczy po 
dać do anministracyi „Dzien
nika Ludowego* jbnoaadre 
sen* Julia Zwolińska 18» 
Eas on st Pertn Amboy N. 
J. U S. Amery ka.

Pracownia “*£■*
roboty, krój wiedeński, mia
ra dostateczna. ,Kalos“ Ko

rnika 12. 27-2

M M  B B A J3W5
we Lwowie

poszukuje dia Zak’adu Centralnego we 
Lwowie, jak leż d  a Filii w K iakow e, Sta 
nisławowu* Białej. Lublinie, Przemyślu 

i W aiszawie

w M M  n o l t n i  i M s z y .
Wynagrodzenie zależne od kwalilikacyi 

i por? zumienia się — poczem a warty zo
stanie kontrak t względnie zadecychwane 
przyjęcie na etat.

Podania z dokładnym opisem życia or^z 
odpisami nnelryki, świadectw z odbytach 
sludyów i praktyki, jakoteż z podaniem're« 
feiencyi wnosić należy na ręce

Dyrekcyi we Lwowie,ol Koścmszkill.
Podania wniesiona bez załączników j. w. 

zostaną bez odpowiedzi. 70-3

I " M U  U ff!  E l i ?  weneryczne, skórne, zastarzałe —
fek śTt EaB M leczy i i p e o y a . H a  c a .  d r .
F R I H C E T ,  T i l i o o  W a ł o w a  1 1 .
W t, trzy kiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko przed
południem, 871—26

F I E C I Ę O E kauczukowe I metalowe wt 
konuje po najtańszych cenach

î aks Łiassrman
SPHZEB71M PO OKAZYJNYCH CENACH:

kilkanaście par spodni, kilka ubrań marynarko
wych męskich, kilka marynarek osobno i inną 
garderobę męską. Towar przedwojenny. Sklep 
Komisowy, Sobieskiego 15.

D T i t E i i c j Y A

i i / 1 KI A l  M Y  :: Pa»*i fttUroiascia.
[ k l i l U  L L l A  Zmiana programu dwa razy 

w tygod.: we wtorki i piątki

Od wtorku 2 0  stycznia 1930

z  a w i a  d a m  i a
że roczne barty uprawniające do wolnej jazdy 
M. R. 6  wystawione na rok 1919 tr a .ą  z dniem 
25 6, m. swoją ważność, wobec czego intereso
wani, którym .ścprezen.acya m ias a przyznała 
wolne (tarty jazdy na rok 1920, zechcą we wła* 
snym interesie, nodjąć te (tarty do wyżej wy* 
mienionego terminu.

Wielki dramat detektyimy w 4 aktach.
W głownei roli: 

8 T U A F . T  W B j S ^ i a ;
I. Tajenini:ze zbrodn e. —II Stua tWebbs- pud- 
łuji.— ill Truciciel w pułapce. — Webbs zwycięzcą
Ponadto: Do orowe uzupełnienie prog n u .

! k  g a j a c a

M  •fe  1 ^
*
*
W

u w a i  p r n y m u . a . 6 ,

I

„ 5  O L  A L  1“
s ą  t i ą j l e p s s s a ,

H a g n i o f k i
upurczyw  odciski i zgrubiałe nasftćrW usuw* 

radykalnie bez najmniejzego to luiniH in imsu m m ira
Cena flaszki z pędzelkiem O  Ł o r ,

Skład i wyrób:m  ■ mnisim ira puc emow

^ ł * S 2FK5 TU 5 K *  V*

SB jCl, 39h»3Le jC3

Ora Antonieyo Btomenfelda
Cboroh^ rkó.-y, włottdw. Kosmety
ka lekarska. Choroby a t a w y o i n
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
w allzacya. Endoskopia. Diatermia.

LwSw, Mmirt taiiils] 1W  iiftsia hm%

D E R i n S I A

D r .  J a k ć b  O s M I
p r a c n n t i i i  d e n ty s L - te c h n ic z n a , Ha Ic «i 21

i s a M ? 1
TE1BLPCE BK6IICBKCWE K 30 ]
moBDERHinr s r e b e b s  it ia  
t b b u c z k i  mnsiĘzaifi r. j
SIABIPIUR R B U U U H ^S
M n r a a  M  T l T A Ł O W M  m

iłYKONUJE 6UST0WNIE I SZYBKO JEDYNIE RRMA
- cAKŁAD - n  I N r i C Ł  I FABRYKA 
RYTlil NICZY * »  J  Pił ',2401

L WÓ W SYKSTUS RIT 13 !. PIPTBO.

SeiH ■“  KS Z.' *

K iiioteatp Pasaż
P n  ■/> <a 7VCi Ir o l n a o b .H  I  p  .

Od wturku 20  styczn a 1920  
i w dnie następne

l a ł a  S t a s i e w s k a
Fascyurący, psychologiczny dramat w 6-ciu wielkich częściach 

A'aj spanijiszy film z wytwórni polsk ej w Watszawie. 
Głów*e role kreują Ipolscy artyśc wszech- I V fl M A  łA 
światowej sławy: urocza znakomita artystka Ł  M
i znany aktor amant dramatyczny H I. BlEf|8fiSfe?.

60M 8K 3C codziennie o godzinie 7’30 R oselb , K  swoitn osem. — Helena Rinas, pieśnią ka. — ba Mignon, kobieta żaba- 
Sfella fferry. — Po reducie, operetka. — fiela Malinowska. — Siostry Margot, Gallai. Charles & Louis. 83- 4 
W uiiuzielę i święta 2 przedstawicnia o godz. s-ej i 7 od wieczór. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów 3.

Km

?;?<! Iw W w  

Umltinw  1- 1
Dziś 2 atraitc. ncwości.

Henny Porten
w doubonałej (tomeóyi sztero-abtowej

i r a d t - oDziewczę z jaskini cp’um
łlramai Japoński w 4 i iłacn

nasr. red. i redektar odpowWx>eInv; JAN -IZCZYREK. Drukiem A. Goldmana w e Lw owie, Sykstuska 19.


